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eżej ta te senne
mu ling o swej pracy pracownicy autobusó w

Dc ęda\ na jedynymi °rodka- cji, na Której czekamy Podkasu-

Kfr.
*

mi ko nunikacyjny mi w Warsza- jąc palto, wspinamy się po wy­
wie były tramwaje (iremento: so.uch stopniach w górę, -*
konne) i dorożki, w naszych po 
prostu ocząch zaczęła się rozwi­
jać komunikacja samochodowa. 
.Widzieliśmy pierwsze taksówki. 
Ale wszystko to nie wystarczało, 
tramwaje jeździły za wolno i nie 
przez wszystkie uhce można było 
przeprowadzić ich linie,

Dorożki i taksówki ze względu 
na dość wysoką taryfę w  stosun­
ku do szczupłych przeciętnie za­
robków mieszkańców stolicy, nie 
zaspakajały potrzeb wszystkich* 
.warszawiaków. ^

Cd keni d o  „zawrotów
* I oto ujrzeliśmy pierwsze auto­
busy miejłKie, zadaniem których 
jest wypełnienie dotychczasowych 
luk w  komunikacji warszawskiej.

Wszyscy doskonałe pamiętamy, 
jaką sensację wzbudziły pierwsze 
wozy, pędzące ulicą Krucza, albo 
z szumem i trąbieniem zsuwające 
się po pochyłości ul. Tamka. Wie 
lu amatorów noweści wsiadało do 
tych pierwszych nowych i  lśnią­
cych wówczas a itobusów, aby kił 
ka razy przebyć pełny ich kura 
dla samej przyjemności jazdy.

-At wreszcie ostatni etap do­
skonalenia tego środka lokomo­
c ji :  wypuszczenie na Warszawę  
eleganckich, aerodynamicznych 
„Zawratów " wyrobu Faństwo- 
jyych Zakładów, Inżynieryjnych.

Autcbusiarze
r  Stworzenie komunikacji auto­
busowej zmusiło Dyrekcję Tram­
wajów  Miejskłch do powołania 
nowej grupy pracowników któ­
rzy by obsługiwali kursujące wo- 
gy. : - piflM '*-■

W  ten sposób powstali „auto- 
busiarze'*, pracownicy autobu­
sów miejskich.
i w  pierwszym rzędzie zaanga­
żowano kierowców (szoferów ) do 
prowadzenia autobusów, tak jak 
to  czynią opisani już przez nas 
motorowi tramwajów Następnie 
musiano dokompletować grupę 
konduktorów i rersonel technicz 
n y .

P rz yoaziani w  czarne azofer- 
skie czapki ze złotą syreną na 
czerwonej tarczy rozpoczęli swo­
j ą  codzienną pracę przy olorzy- 
mim kole kierownicy lub we­
wnątrz wagonu przy żmudnym 
zajęciu konduktorów.

Jak się czują, czy są zadowole­
ni ci pracownicy najnowszego w  
W arszawie średka lokomocji?

Clęiei niż na 
elektrycznym motorze

r  Czerwony domek na kółkach 
zajechał akurat do krańcowej sta

aż do
samego kierowcy.

—  Hallo, panie. Tutaj nie wol­
no! Pasażerowie wsiadają z dru­
giej strony!

Wyjaśniam, te w tej -chwili nie 
jestem pasażerem, a sprawczdaw  
cą „ABC ". Wysoko umieszczone 
drzwiczki o tw era ją  sie uprzejmie 
i znajduję «ię w „gabinecie", ra­
czej w  „kabinie" p. kierowcy

—  Czy zadowolony jest pan ze 
swej pracy?

—  Zadowolony to dzisiaj jest 
każdy z jakiejkolwiek nracy, 
zwłaszcza, że Jest tylu bezrobot­
nych. Zresztą szofer przywiązu­
je  się zawsze do swojej maszyny 
tak jak d< stworzenia, Doskonale 
bię w^e co je j potrzeba, jak ona 
pracuje, co może „nawalić". No, 
ale na ogoł Jest ciężko,

—  Czy jest pan zdania, że na 
wozach elektrycznych mają lżej?

—  O. na pewno lżej. Tam wóz 
idzie po ssyoach. kierować nim

Potężna maszyna zaczyna war­
czeć, drga blacha okrywająca ją

Co m 6w ią lekarze

z m i a n i e  p ici S m t & u
a czeka|ące| |ą operacp

Korytm biały, jasny, szeroki ScT.o 
iy i znowu korytarz. Taki sam, jak 
tam, na dole 1 od ścianą stoi biały,■/plnThl! llrAioli I.Ill.._z wierzchu, kierowca przekłada żriazny wózek —  łóżko na kółkach.

. . . Ilhn t- 1 liirlrn ------- WT_ . __________  .
biegi i wóz zrywa się do swej po­
śpiesznej drogi.

N a  pomoście uśmiecha się jesz 
cze do nas konduktor, rzucając 
na odjezdne*

—  Może f ia kiedyś poprawi i 
dostaniemy lepsze stawki.

—  N a  pewno się poprawi.
A  gdy wieczorem zabłocone po 

dach .Zawraty" wracają do 
swych zajezdni, strudzony kie­
rowca rozprostowuje zakurczone 
na kierownicy palce, a konduktor 
z westchnieniem ulgi strudzony 
siada nareszcie aby obhczyc, czy 
też w  ciągu tego dnia „nie prze­
w alił" wydając gdzieś za dużo 
reszty'.

Szczęśliwi, że choć tak ciężko, 
ale pracują, bo przecież jest tylu 
Bezrobotnych.

St. Izydorczyk.

Wkrótce w dalszym ciągu spra 
wnzdań z żyda  tramwajarzy za­
mieścimy artykuł p t. ..Rzeczpo-nie potrzeba, a tylko uważać na 

Korbę I. na? trzeba bardziej ob- spolha tram " 'a  ja  ręka" 
sługiwać motor, niech pan spoj­
rzy iloma przyrządami muszę 
działać, < tak same muszę uważać i 
na dzwonek i na jezdnię, a  samo 
kierowanie jest ciężkie.

D la przekonania próbuję poru­
szyć kierownicą.

—  O ! Jak wóz stoi to nawet 
na milimetr pan by je j nie ru-

szylł < ś t i A w Ió łL

Wynagrodzenie 
nie wleksze

W  tej chwili wdrapuje się do 
nas zainteresowany wizytą kon­
duktor.

—  A  czy  ran  wolałby jeździć 
na elektrycznym wozie?

—  M oja praca, to czy tu, czy

Obok ławka. Siadam na niej. Naprze­
ciwko mnie szereg białych, jak wszyst 
ko tutaj, d-zwi.

y a  s a l i  
O P E R A C Y J N E J

Jedne J nich otwarte. Oto niewielki 
P' Koik, ta-że bardzo jasny i znowu 
biały, Szafki, szereg butelek, umywał 
nia. Na gazie gotuje się metalowe du­
że pudlo z narzędziami. Na drzwiach 
napir: „Sala opatrunkowa".

Drugie drzwi: „bała operacyjna', I 
te drzw. otwarte, i także rie ma tu ni- 
kogr

Ma środku spory stół operacyjny, 
bi iły, metalowy, z wielką jlnścią prze­
różnych śrub - śrubek. Nad nm.’ zwisa 
olbrzymia, -krągła lampa-reflektor,

We drzwiach, na prawo ode mnie, 
ukazuje się niewielka postać koKjety- 
ekaiza. B ały płaszcz pod szyję, za­
pięty na plecach —  fartuch rhirur- 
giczny.

Wstaję i przedstawiam się, Wyja­
śniam, że przyszedłem tu, wiedziony 
ciekawością, —  zainteresowała mnie 
sprawa panny Smętkowny.

N I G D Y  N I C  W E  
W I A D O M O , , .

— W  ogólr medycyna z na przecież 
takie przypadki?

— Owszem, ale są c.te stosunkowo 
bardzo rzadtce ł bardzo trudne do

stwierdzenia. A w  ogóle niemożliwe niestety, muszę zastrzec się z góry

55 z ł .  pensji— 4  osoby no utrzymaniu
Walka poi cjanta z  desperatem

W  czwartek rano z mostu Kierb*» 
dzia, od strony Warszawy, skoczył 
do Wisty jak'i mężczyzna. N a  alarm, 
uadjecha' motorówką arterunkowy 

Gdy policjant dojerha ao tonące­
go. i chciał go m-Tatować, desperat 
wyrwał sie. Policjant po raz "rugi 
pochwyi ił uparteg aesp^mta 1 p< 
'toczeniu z mm walki, wydobył prze 
wożąc motorówką do koimrariatu 
rzecznego —  Tam >k izał" się, lż 
jest to 3ł-letni Jan LJ», dozorca do-

W y c i e c z k a
tam. to jednakowa. Tylko, że na

? R f U  .1,

Towarzystwo P:zyjidół Histerii 
Warszawy organizuje w niedzielę, 18 
b. m. wycieczki -aufcową io Mary-

mu przy ul. Kowieńsmej 21 Przyczy­
ną targnięcia uą na życie były kry - 
tyczne warunki materialne, gdy z Lis 
mając o5 zł. tuesieemej pensji, ■ ie 
n ógl u zymar rodziny, złożonej z 
4-ch osób-

przed 2l-szym rokiem życia ?łeć mo­
że do tego wieku nie być skrystalizo­
waną

— Gzy ni się to objawia?
—  Na pirwszym miejscu całym 

szeregien zaburzeń hormonalnych, w 
następstwie czegn obserwujemy zanik 
lub w ogóle niedorozwój tak zwanych 
cech drugorzędnych płci.

—  To znaczy?

ON CZY ONA:
—  Spotykamy się więc ze zmianą 

zarysu ogólnego budowy. Mamy zmia­
ny w samym układzie kostnym i moc­
na indowa, wąska, jak na kobiete 
miednic:, szerokie, ramiona i często 
stosunek długości kończyn do samego 
tułowia nieproporcjonalny, mięsne 
ochrze wykształcone grają poc zgru­
białą nie kobiecą, sl rą, często oo 
męsku uwłosioną,

—  A psychika takich jednostek?
. Psychika tych ludzi, nie jest 

zróżni owaną na cechy kobiece i mę­
skie. Czasem na równi, częściej jed­
nak przeważają zainteresowań a i upo 
dobania charakterystyczne d'a jednej 
z płci. C ile to jest kobieta, u której 
odzywają się Merwiastki męskie, to 
najczęściej naiwieksze ich zaintereso­
wanie skic-owuje się w kierunku
3 irtu. Zwykle już od dzieciństwa, 

jak i zresztą w tym przypadku p. 
Smętkowny objawia się pewien ku - 
runek upodobań. Potem zazwyczaj 
lubi "ardze footbai, potem dopiero 
przychodzą inne gałęzie sportu.

— No, nie ma tego, to zwykliś­
my nazywać „kob:ecością“ — doda­
je z uśmiechem nrzemil? lekarka. _  
\  O esz*} niech bię pan zapyta pana 
doktora —  wskazuje la rozmawiaią- 
cego z siostrą lekarza

Kolego; —  moja rozmówczyni
uprzejmie ułatwi i mi rozmowę Ten
pan prosiłby o kilka słów rozmowy w  
sprawie panny Smętkówny.

—  Służę panu _  z uśmiechem 
zwraca się do mnie lekarz. —  Ale,

Ze na wiele interesujących pana py­
tań. nie będę mog* udzielić odpowie­
dzi.

— Wiem. Tajemnica lekarska.
— Tak jest.

O P E R A C J A  -  M O M E N ­
T E M  D E C Y D U J Ą C Y M

— Czy taki zahieę operacyjny, jest 
drobr m zabiegiem?

—, O. nie, proszę pana Jest to naj-; 
normalniejsza w śniecie operacja, i 
to wykonywana najczęściej w  ogól­
nej narknż.ie, albo też w  t- zw, 
nieczułemu lędźwiowym czy krzy­

żowym,
—  To naczy?
—  Roói się zastrzyk znieczulający 

z nowokainy, wkłuwająe igłę pomię­
dzy kręgi lędźwiowe do kanału rdze­
niowego, w następstwie czego znie­
czula ię wszystkie gałązki nerwowe, 
znajdujące się poniżej danego krę­
gu. W  tyiT; znieczuleniu robi się tak­
że często i operacie wyrostka rooacz- 
kowe go.-

—  Jak pacjent to odczuwa?
— Wpierw nieco mrowienia, a po­

tem, jak gdyby odiętwienie.

SPOWTSMENKI7
—  Chciałem zapytać jeszcze, czym 

pan doktór tłumaczy fakt, że teraz 
się stosunkowo często słyszy o tego 
rodzaju zmianach i ro właśni*, w  łw :* 
cie sportowym?

—  To poste. Tana knbieta zajmu­
je się naje/"®' lej jakimś męskim za­
wodem, a jeśli nawet nie, to interesu- 
e się najczęściej sportem.

—  Dlaczego?
— Bo tam może wylaaować swoje 

męskie, pierwiastki, a następnie zaczy­
na sobie zdawać sprawę z wtasnych 
zmian w  budowie cechach, które ją 
różnią od jej koleżanek.

Stawny chirurg żegna mnie iśtnie 
•-nem i uściskiem dłohu Wywiad 
skończony. W. D.

Wiadomości z tata

bilet dla każdego jednakowy i  
spokój, i na autobusach trasa 
jeat podzielona na części 1 sprze­
daje się bilety po różnych ce­
nach. Dlatego trzeba bardzo pil­
nować jaki bilet się wydaje i cią­
gle informować pasażerów, ie  ta 
ki. a  taki bilet sią skończył.

i—  No. myślę, te  panowie mu- 
ją  sa to lepsze wynagrodzenie?

—  E, gdzie tam —  protestują 
ehóraln.e —  wszyscy *  ruchu, 
czy to na autobus ich, czy na 
tramwajach m ają stawki jedna­
kowe, od 1.25 zł- za godzinę.

T e ł wszystko na czas
Ale, niestety, miłą naszą po- 

gawędkę musimy przerwać, gdyż 
autobus rusza na dalszy kurs.

O S I U I E ł E i l l
Ostrzecamy wszystkich panów Konsumentów g!'z naszych „OKŁJ”, że 
gilzy o podobnym brzmieniu, a mianowicie „H«ckey”, jakie ■ ię ukazały 
na rynkj, n « są wyrobu naszego, a jednej z fabryk żydowskich, właści­
cielem której jest ,

SRUL —  JANKIEL KOŁODNER 
występujący v<iJ firmą „Piast, E. Grabowski i S-ka”, Warszawa, Grzy­
bowska Nr 10 Równocześnie i  tym osłrzeżeniem sprawę o nieuczciwą 
konkurencję k!erujemy na dregę prawną.

Przemy.* Gazowy 
Prosimy ządac gilz „ O K E J ” STFFAN H4MIŃ<KJ

fkmy p rzemyst Oilzowy, Stefan Kamińsk?- ‘ 14

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

r  Dewizy: Holandia 288.90; Beri n 
> sprzedaż 212,78, kupno 211941. 
Bruksela 88-85; Gdańsk (iprzedsi 
100,20, Irupno 99,80); Kopenhaga 
115,60; Londy.. 25,89; Nerwy Jork 
5,271/2 : N  Jrrk (kabel) 5,27)4; Pa­
ryż 23,53; Praga 18,38; Stockholm 
333,45.

Fapiery procentowe; 4 oroc. roi. 
kónsolid. (większe) 55,50- 56,25—
56.00, (drobne) 53,”5— 54,25; 7 u-oc. 
poż. stabil. 368,00, kupon 0.49 zł.; 3 
r>roc. poż. prem. inwest. I-ej em. 
65.75; Ii-ej em. 64 75; 4 proc. państw, 
poż. prem. dolar. 44,50; 6 uro:. poż. 
dolar 54,50—54,25 (w  proc.); kupon 
zł. 4.62; 8 proc. L. Z. z:emakie dolar, 
gwar. kupon Ć6,8ó; 4,5 proc. L. Z. 
ziem seria V  52,25-—52,00; 4,5 proc. 
L. Z Pozn ziem. kred. ser. L  50X50—  
50,50, 5 p r o r . L. Z. m. Warszav y
57,75— 58,25—58,13; 6 proc, oblig
m. Warszawy 6 em. 60,50

Akcje- B Polski 102,00— 101.30—  
102,00; Warsr Tow. Fabr Cukru 
30,50— 30,75; Węgiel 19,50; Ostro­
wiec 28.00; Haberbusch 38.00.

W  obrotach prywatnych 3 proc. 
renta Ziemska (1.000 zl.) 56,5°—
55.00, (500 zł.) 65.00; (100 zl.) 77.00; 
4,5 proc. L. Z. Wileńskiego BsuJcu 
ziem,. III seria 55/0— 36,00 Pożycz­
ki dolarowe w obrctach prywatnych: 
S proc. poż. z r. 1925 (Dilionowska) 
52,25; 7 proc, poż. śląska 48 50; 7 
orce. poż. m. Warsz, 48.50.

GIEŁDA ZB020WA
C my rozumieją rię za 100 kg. w 

handlu hurtowy n, ładunkach wago­
nowych za gotówkę loco Warszaw a.

Pszenica jednolita 30/0 - 310*0; 
pszenica zbierana 30,uO— 30,50; xyt« 
I st. 23,75--24,25; żyto II st 23/0 
— 24,75; owies »ksportowy 22 00 —  
23,C0; owies 1 standait 22,00 — 
23,00; owies II st. 21,60 — 22,00; 
•ęczmień browar 26,50— 77,50; jęcz­
mień 24,50 —  25/0 —  23,90 —  24,00; 
grrcch polny 23,50 — 24,30, rro"n 
Victeria 29 00 —  31.00; wyka 24,00 
—  25,00; seradela podwójnie czysz­
czona 26,00— 27,00; seradfc.a ta, 
gowa 22,00 —23.00, łubin niebieski 
,3.00 —  15,50; łubin żóPy 16,0°  —  
16.50; rzepak zimowy 67,00— 58/0 , 
rzepak letni 64.Pn —  55,00; siemię 
lniane 48,50— 49,50; koniczyna czerw, 
sur. ber gr. kan.anł i 100,10— 315,00; 
mak niebierki 78,00—80,00; mąka 
pizenna gat. I  -  yciągof a 48/0 — 
49,50: mąka p zenna gat. II-A
42,25— 43,25; mąka żytnia "yciąg"- 
wa 35,50—36,50; mąka żytnia gat. II
29.75— 30,75; mąka i  y tui a razo\?a
27.75— 28,75; mąka żytnia Doślediua 
ponad 63 proc. 20.25— 20,75; otręby 
pszenne grube przem. stan i. 16.75- 
17.25; otręby pszenne miałkie 15. ii 
— 16.23; otręby i.rtnie 15,23—15 75; 
makuchy lniane 23.50—  „oO; maku­
chy rzepakowe 18.00— 18,50.

Ogólny obrót 1437 ' on, w tym iy-' 
ta 1 20 ton U-nosobieni* w  koino.

A. Wolmar i p. J Gad. Zbiórka o godz. 
U  ej przv przystanku tramwai 3wym 
linij 14 prpy, uL Pctockiej i Marii Ka­
zimiery. j

l  komisji kontroli cen
Przewodniczący komuiji kon­

troli cen przy prezes!e rady mi­
nistrów podsekretarz stanu p. 
W . Jastrzębski przyjął w  dniu 
dzisiejszym prezesa centralnego 
związku średniego 1 drobnego 
przemysłu, p. St. Górskiego, na­
stępnie dyiektora rady naczel­
nej związków drzewnych p. Z 
Czerwińskiego, z kolei prezesa 
centrali związków kupców p. 
Gepnera,

P o k r y c i e  z ło t e g o
tV ciągu pierwszej dekady Vw. t- 

nla, zapas A j'* , w Banku Polskim 
w rTóół o 0,8 milion? złotych do 460,7 
milionó” _  stan banknotów zagra­
nicznych ! dewiz zwiększył się o 0,1 
do 35/ milio ia złotych, Portfel we­
kslowy obniżył się c <3 6 milion 1  
złotych, a portfel zdyskontowanych 
biletów ckaroowych spadł o 1,4 mi* 
liona złotych

Natychmiast płatne zobowiązania 
obniżyły si o 13,5 mi1 ona złotych 
do wysokości 241 mihon^w złotych.

W  wyniku tych zmian, obieg bile­
tów bankowych sp*dł o 25,8 do 873/ 
miliona zlotach.

Pokrycie zlot*m wynosi 36,48 pro­
cent.

D o d a tn ie  saldo
bi|qn$u handlowego

Bdans handlowy za m-c marzec 
przedstawia się następująco- przy­
wóz 279.747 fon, wartości 106.657 
tysięcy złotych, wywóz 1.241.930 ton, 
wartości *07,841 tysięcy złotych. Do. 
datnie saldo bilansu handlowego wy. 
niosło więc 1-184 tysięcy złotych.

St. O i n t y M $ o ! st. M z ifis k :e $ o
C zy „K m io te k  zd a  egzam>n siayera

Konie stajni l . Dydyńskiego zimo­
wały na pruwiucii w majątku wlasci- 
ceia Stawką -obi Ważenie dobrzt 
wygalojww mej. Konie pozostające 
fi,-dal ood opieką znanego fachowca 
M. Kalinki, trenuje Sucfkak Koni 
prawuopodobrie dosiadać ueózr w 
wyścigu 1 a drugą rękę *iok<.j GiL Sta- 
’ego żokej? towjem sTjnia nic zaan­
gażowała Stawka ńkłać: się 1  20 
Loró starszych i 10 dwulatków 
Ze stamycfl Jarosław orawdopodo j- 
nie będzie stałym uczestnikien wyści­
gów sprzedażnych. Ten wm*k Mości 
Księcia czuje si, ib-cnie ’ o orze z no­
gami jest w porządk.’ Najlemej wy- 
gląda’ zWyoięzca nagrodj Sosnkow- 
.'Kiego Kmiotek. Błyszczy porządkiem 
galopuje wyróżniają co.- Interesująco 
apowiaua się jego kariera wiosną na 

dłuższych dystansach, gdz!c będzie 
brał udział-.

Wiosenny bowiem program krotkicn 
dystansów poza grupami prawie że 
nie przewiduje. Doskonały błouak Ce- 
zari w zaczvna swą karierę w 4 gni 
pie. W  pierwszych dniach sezonu uj­
rzymy go na starcie.

Z trzylatków Cylma 1 Petarda kla­
cze niezłej klasy ą w pierwszej gru­
pie, a sądząc z ich galopów ni* 4 u- 
dtio 1 bi ędzie tę grupę przejść. Jedna 
z dwóch wyże cm iwi—iycli przyjmie 
udział w „Handicapie Otwarc;a” i :< - 
pewne wooec normalnej wag. pojazie 

dużymi szansami. Excelsior jest 
znacznie gorszy lecz na owies zarobi 
Ledror i Orog rozpoczynają swą ka- 
rerę od 6 grupy —- zadanie niezbyt 
trudne, galopują bowiem dobrze. Do 
skonatrgo pochodzenia Cadył (B? ■ 
fur i Sucftb) dwulatkiem nie biegał, 
jest cn bowiem koniem potęźnei bu­
dowy Harmattan .starszy brat Irysfc 
to pcżyteczny szermierz grupowy.

W  stawce dwuletniej zapewne kry­
je się niejeden -wycierca nagród po- 
zagrupowych. Na ogół renrezertuje 
sie nie ile

Stajnia Wodzińskiego dość bczn: 
przezimowała na prowincji dość do­
brze 7 liczby 18 koni ze starszych 
poza jednvm Burzanem, który repre­
zentuje dobrą klasę, reszta materiał 
mierny.

Curzan po rocznej przerwie wy-

TTiadomości gospodarcze
PRZFPISY O  STATKACH 

MORSKICH
W ostatnim Dzienniku Ustaw uka­

zała »lę ustawa zmieniająca dotych­
czasowe przeoisę o bezpieczeństwie 
statków morskich w kierunku wpro­
wadzenia większych wymagań, co 
do inspekcji statków, urządzeń za­
pewniających bezpieczeństwo, oraz 
kwalifikacyj naukowych inspektorów 
okręgowych.
ZNIESIENIE M1AS1A PODGÓRZA

Ukazała się ustawa znosząca z dn. 
kwietnia roku przyszłego miasto 

Podgórz i włączająca jego obszar do 
miasta Torunia.

CŁO NA OPONY
Roj^orzadzet^ęm Prezydenta R, P rowego.

zawarto porozumienie z Wielka Bry­
tanią co dc ulgowego cierna sprowa­
dzanych do Polski opon pneumatycz­
nych do kół pojazdów konnych

SZYNY POLSKIE DO BRAZYLII
W  porcie gdyńskim grecki parowiec 

„Teti" ładuie duży transport szyn, 
przeznaczony -Ha Brazylii. Ładunek 
wynosi przeszło 5.000 ton szyn 1 złą­
czy kolejowych lest to część ogrom­
nego transportu szyn, zamówionego 
przez Brazylię w hutach górnośląskich.

ŁADUNEK RYŻU
Przed dwoma dniami przybył ao 

Gdyni bezpośrednio z Indii Brytyj­
skich parowiec angielski „Trehebert". 
orzywożąc ładunek 7.900 ton ryżu sii-

stąpi w  ó grunir i o ile wszystko bę­
dzie po myśli menegeme 11 to z łat­
wością grtrpy przejść powinien. Stan 
■óg iego jest obecnie zadawalniający. 
Rewers giiapuje dobrze (ostatni je­
go galop Uuio 2 14 sck.). Siwy Ba- 
czyr oględnie pracowany zapewne 
wystąpi w połowie 8czonu wiosenne- 
g~ Łrszka II ł I ryza to slaby mate­
ria,. 2  trzyletnich dobrze galopuje 
Llkf r I Baronii W/stąpią on* w
swoich grapach w pierwszych dniach 
sezoru. Nadmienić nai-ży, ze stajnia 
oosiada poważnego kandydata na 
derby lubelskie, półkrwi Elfa. Elf 
dwulatkiem odniósł jedno zwycię­
stwo w towarzystwie koni półkrwi, 
co po kwalifikuje w tej gonitwie na 
konia z oietwszorzędnymi szansami 

Lepiej się przedstav ia niż w ub. 
sezonie stawka dwu’atków. Są to
przeważnie dziec, Harlekina, który 
daje konie więcej niż pożyteczne.

Jak zawsze ooiekuje sie stainią
zamilow any sportsmen F. Przetal łe- 
y icz. Trenerem jest przedsta-viciel 
strrozej generacji, p. Matczak. dosia­
dać koni będzie żokej Jagodziński 

Spis koni stajni Kazimierza 
Wodzińskiego 

Pfn Burzan (Iluminator _  Bursa), 
ó 1*. Rewers (Harlekin albo Happy
lov«r —  Keve d‘Or) 5 1. Bacz4 n
(Mah J*ng Sanóóraierzanka). 51. 
Laszka II (King^s Idler - .  Sony a).

2 1. 
2 '  
2 L
2 i

Nuit

toi (Harlekin — Elektra). 3 1. Elf 
(Hajjekin — Elek.ra). 3 1 Ikaria 
(H arl itdn —  Ir.ih Star). 3 ! B*rom’* 
(Rarlekir — Madame Bovary). t  1. 
Effor (Harlekin —  Eutenta,1. 2 L 
Geoymir (Harleku —  Głębina). £ L 
Graf (Harlekin —  La Gareonr**), 2 L 
Lrysi (Mcscou —  Danuta II). 2 Ł 
Eh a tHarlekm —  Enigma),
Izba (Harlekin —  IrLr Star). 
Elmira (Harlekin —  Elektra).
Elbe (Harlekin —  Elfrieda).
Elo* (Harlekin — Elekcja).

Spis koni stajni 
Lesława Dydyńeltiego

5 1. Barn attan (Torelore —  
de Mai). 5 1. Oezarewicz (Bob —  
Mar” ) 4 1. Kmiotek (Kmicic — 'den 
s ilaric). 3 1. Cylma (Bafur — Molly 
III). 3 1 Petard 'Bafui _  Alfa T I )  
3 1. Cadyk (Bafur —  Sucha). 3 L 
k^celsior (3ob —  Łzurałdża). 8 L 
Grog fVad:' Half —  Mandagois’ . 
3 1. Cedror (Villars —  Hemesa). 
2 I. Padom (Bafur —  Cylicje). 2 L 
N :grua (Bafur —  Nem Tudok). 2 L 
Moja Tutta (Baithazar — Moja Mi­
ła). 2 1. Ring Dodo vBa'thazaT> —  Ko
bra. 2- l  Ferdynand (B o b  Cza-
taldżaj. 2 1. Firmamen). (E f ’thazas 
— Peria IV ). 2 1. Fre.lauf (Tou; en 
Haut —  Ev<*r Ready). 2 1. F r< udenai 
(Tout en Haut —  Armanda). 2 J. 
Florisdorf (Bob —  'la r ” ). 2 1. Fen- 
szek (Colonel —  Lady Szcrena). 2 L

4 1. Bryza (Palii —  Bzurał, 3 1. Lik- | Ismei.a (Bob —  Irga)

ABC sportowe

Dzisiejsze im prezy sprrtcwe
W sobotę ”r>zegrane zostaną na­

stępujące ważniejsze imprezy spor­
towe:

™ W A R S Z A W IE  
Stadion Vrojska pruskiego od godz. 

S.3o izermiorczt mistrzostwa armii 
Lokal Polonii przy ul. Chmielne; 2 

o ”oć.z. 19-tej bezpłatny pokaz fil­
mów łyżwiarskich.

I rzed gmachem Politechniki o 
godz. 20-tej start do motocyklowego 
raidu nocnego Poiskiego Klubu Mo­
tocyklowego.

mecz

mecz

boisko Skry o godz. 19-tej 
bokserski Skra— Prąd

Boisko Skry o go iz. 16-tej 
piłkarski Gwiazda— Czarni.

N A  PROWINCJI 
Zakopane —  na Hali Py zznei 

pierw ozy dz eń jubileuszowych zawo­
dów F. T. T

ZA GRANICA
Neapol —  dalszy ciąg mistrzostw 

tenisowych środkowej Europy z u- 
działem Polaków.

J ę f r z e lo w s k a  w y s l ^ i n o w a n a  w  d s b lu
W  czwartek na mistrzostwach Eu­

ropy w Neaj-olu Jędrzejowska gra­
ła wr grze nodwAjnej wrrar z Ougo- 
słowianką Kovacs przeciwko parze 
włoskiej Grioni —  Manz'.tto, prze­
grywając walkę 3:6, 7:9. Włoszki

atakowały ciągle defensywnie grają­
cą Kovacs. Jędrzejowska była mało 
zatmaniona, lecz zademonstrowała 
szereg udanych zagrań przy siatce 
Para włoska wygrała zasłużenie, 
gdyż była lepiej zgrana i bardziej 
wyrównana.

Dalsze sukcesy Kertsika
W y r r k i  wczorajszych walk

Nowoprzybyły Jugosłowianin Kort- rem Długiem obfitowała' t wiele
sik szybko załatwią się ze swoimi 
przeciwnikami. Tc też sootdanie jego 
z brutalnym Czechosłowakiem Stres- 
nakiem trwało tvlkc trzy minuty. 
Zwyciężył Kertsik. Martinson został 
pokonany pi zez Skwarka w 23 minu­
cie. Walka olbrzyma Pileckiego z sil 
nym i świetnym technikem Szwajca-

emocjonujących momentów, “potka 
nia nie rozstrzygnięto, chociaż przez 
cały czas walki pi ze wag: była po 
stronie Pineckiego 

Ulub enitc publiczności U[Seme 
poddał sę Cyganiewiczowi w 23 min 

Grabowski w 25 minucie ookonał 
żydowskiego zapaśnika Kapłana nel­
sonem


